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K U R Y E R  L I T  E W S K
w  W I L N I E  DNIA i 5 STYCZNIA V. S. i 8 i 3 ROKU.

WIADOM OŚCI U R Z Ę D O W E  OD W O Y SK A .
z S a n k t  Petersburga , dnia 1 Stycznię , v. s. ?

JFortz N a c ze ln y , Jenerał Feldmarszałek , _ f ' N e 
Goleniszczew Kutuzow Smoleński, przedstawił JM1 h -  
R A I O R O W I  iEGO M O SC1 dalszy ciąg działań wo­
jennych od dnia 18 do 20 Grudnia , w osnowie nastę- 
puiącey:

" Unia  18 grudnia. Jenerał  Major Xiąże Urusow, 
z pięcia zupełnemi półkami,  pod dowództwem jego 
będącemi, dnia i 5 przybył do a rm i i ,  dla jey  dokom- 
pletowania.  Jenerał  Major Ihnatjew , dnia i 3 , wysłał 
z twierdzy Bobruyska , batalion pólku Kuryńskiego pie­
szego i oddział pólku litewskiego Ułanów , do miasta 
W ilna .

Dnia  19 grudnia. Jeuerał  Hrabia Wittgensztein , 
w rapporcie , pod dniem 17 donosi ,  iź podpołkow- 
nik Tettenborn . znayduiąc się z oddziałem w mieście 
Ragnecie , dowiedziawszy się ; że jazda nieprzyjaciel­
ska pokazywała się na.gościńcu T y lżyck im ; poszedł 
na jego spotkanie. Wkró tce  cztery szwadrony huza­
rów  Pruskich , k tóre były na gościńcu pomienionćm, 
przez Kozaków attakoWane i rozbite zostały; n ieprzy- 
iaciel utracił  w jeńcach 5 officerów i około 5o żoł­
nierzy.  Podpułkownik Tettenborn, dostrzegłby,  ze 
nieprzyiaciel wzmocniony został przez dragonia i pie­
chotę z d z ia łam i , rozstawiwszy forpoczty w Ober- 
E ise ln , odsunął się z oddziałem pod Lenken. Po za­
jęciu Gunibina i Insterburga , w pogoni za nieprzyja­
cielem do Wclau  wzięto brańców 81 ludzi.

Jenerał  Adjutant Wasilczykow  donosi , że cztery 
półki  kozaków dońskich , dnia j.o złączyły sic z jego 
oddziałem. Tenże pod dniem i 5 donos i , iż nieprzy­
jaciel , z woysk Austryackich z łozony, pod wodzą Xią- 
żęcia Schwai tzenberga zostaiący, od Tykocina , rozdzie­
lił się na dwa t r a k t y ;  lewem skrzydłem poszedł przez 
W izne  i Łomie  do Ostrołęki, i że z naywiększym po­
śpiechem ścigać go bodzie. Tym  czasem w ślad za 
nieprzyjacielem z dwóma półkami Kozaków i charkow­
skim dragonów wysłał pólko wnika. Józefowicza do 
W ysokiego-Mazowieckiego , z rozkazem u trzymywa­
nia kommuuikacyi  z oddziałem.

Dnia  20 grudnia. Jenerał  Ley tnan t  Baron Sa-  
k e n , w rapporcie pod dniem i '7 donosi ,  ze Jenerał  
Major Hrabia Liw e n , postepmąc do Wysokie go -L i-  
tewskiego , wysłał do Brześcia Litewskiego Podpułko­
wnika M icińskiego , który z oddziałem swoim zajął

miasto dnia i3 t . m .  i wziął w brańcach więcey 
100 ludzi. Podjazdy tego oddziału zachodzą do Białe j,  
Janowa , i Drohiczyna ; a Jenerał Major Bułatów, ma­
jąc kierunek przez P ru za n y , Szereszow do Kamienca- 
Lileuiskiego , w drodze zabrał jeńców około 5oo ludzi: 
podjazdy jego dosięgaią Brańska i Bielska—  Jenerał-  
Adjutant  Wasilczykow  , pod dniem 18 donosi ,  iż z po-, 
wierzonym sobie oddziałem, dnia 17 t .m .  wszedł do 
Tykocina. Mieszkańcy i ducbowięństwo , niosąc chleb 
i sol,  z naywiększem uniesieniem powital i półki Ros­
sy yskie , przy weyściu do miasta. Kobiety z dziećmi 
Wychodziły z domow. Powszechne wznosiły się w<- 
łania . . Ura ! . . .  a imię Nayiaśmeyszego MONARCHY 
wzbudzało radość każdego. Teraz Jenerał  Adjutant  
Wasilczykow  idzie drogą do }J arszawy , tuz za nie­
przyjacielem.

Dnia  21. grudnia. Jenerał  Hrabia  Platów, d. 17 
oddzieliwszy półk Nieźyński  dragonów, r.ozkazał rnu 
iśdź przez Grodno do Białegostoku , pod dowództwem 
Jenerał-Adjirtanta Barona Korfa. Jenerał  Dochtorow 
donosi ,  iż z powierzonem sobie' woyskiem do Białego­
stoku idąc,  dnia 19 tam stanął.

Dnia 22. grudnia. Jenerał  Ley tnan t  Margrabia 
Paulucci, w rapporc ie ,  pod dniem 18, donosi ,  iż po 
weyściu do N iia w y ,  podpułkownik pólku Polsko-Ułań- 
skiego Kunicki , we 200 koni , wysłany został dla ści­
gania rozsypanego po lasach nieprzyjaciela ; idąc przez 
GrenzhoJJ Zegary, Martyniszki i Okmiany , na drodze 
zabrał 2 officerów i około 80 żołnierzy. A tymcza­
sem sam z kolumną ,  d. 9, wyszedł z N iia w y  do Frau- 
enburga ; gdzie przednia jego straż , pod sprawą P od­
pułkownika artyl leryi Zandena d. 11, doścignęła n ie ­
przy iacieła , rozbiła go i 60 jeńców wzięła ; w temze 
razie odebrane podwody obywatelskie , kilka wozow 
z sucharami,  mąką i owsem i około 4o koni. D. 12. 
przybył do T'ruden , tam nieprzyjaciel opuścił znaczne 
magazyny. D. i 3 stanął w Oberbartau: tn przodem 
wysłał swą awangardę,  która dnia i 5, między Rycau  
i Połongą , pod wioską BuderdikshoJ nieprzyjaciela do­
ścignąwszy , rozgromiła go , a w jeńcach wzięła 2. 
ober-officerów i do 80 żołnierzy. D. i 4 . przeszła ko­
lumna do Polągi , tam złączył się z m ą  podpółkow- 
nik Kunicki. D. 15 stanął w M em lu ; będący w mie­
ście tem nieprzyjaciel po niejakim oporze poddał się 
w niewolą:  w  liczbie tey są 2 sztabsofficero wie, oko­
ło 20 oberofficerów i więcey 700 rang niższych. T a  lę 
więc woyska nasze,  d. i 5 weszły do M sm lą ; gdzie 
znaleziono około 200 chorych nieprzyjacielskich 1 o k o ­
ło 100 naszych żołnierzy w niewolą zabranych. W  
porcie wzięto: 3 łodzie uzbrojone z flotylli francuz- 
kiey, 6 łodzi flotylli pruskiey i 20 d z i a ł , 3 1 okrę tów 
różnych naród o w i znaczną ilość towarow osadowych, 
przez Francuzów sprowadzonych.  W  mieście znale­
ziono: 5 h a r m a t ,  900 karab inów,  19 karabinków, 19 
par  pistoletów, 900 ładownic,  26,000 ładunków, 6:> 
tesakow i 19 knlbak huzarskich; piekarnię obozową, 
a z nią razem 5 Ober-officerow , 8,4 rang niższych, 
16 fu rgonów ,  1 w óz ,  85 koni i 4 piece żelazne; w  
magazynach zaś wielkie zapasy różnego zboża i wódki.

Główna .kwatera IM PERATORA  JEGOMOŚCI i 
Feldmarszałka przez te dni zostawała w Wilnie.

• Kończę na t e m ,  że n ie m a  iuż nieprzyiaciela w  
granicach Rossyi , i że wszystkie prowincye dawniey 
polskie,  pod berłem Rossyyskiem będące,  oczyszczone 
zostały z ludu obcego pokolenia —  Pomazaniec Bo­
ży, bez wątpienia natchniony,  daleko wcześnie prze­
powiedział: „ Póty nie zawieszę oręża moiego , póki 
,, nie wypędzę z ziemi Rossyyskiey  nieprzy iaciel 1, 
„  który się ośmielił weyśdi  w jey granice. “ Spełnia­
ją się te Prorockie słowa ! Siady nieprzyjacielu usłane 
zostały iego t r u p a m i , po polach rozrzuconemu , zaczą­
wszy od Moskwy do granicy ! . •

D A W N IE Y S Z E  W Y P A D K I  W O IE N N E .
( z Gazety w S. Petersbur: wychodzącej pod tytułem 

Journal du 1\ ord. )
Ponieważ dawniejsze wy fad 'd  woicnne tey kam­

panii , w tych kraiach albo zupełnie niewiadome, albo



z iedney tylko struny wystawione by ły ,  przedsięwzięliśmy 
zatem li'tiicszczdc ic następnie iv naszey gazecie.

Rapport JEGO J M P E B A T O R S K IE Y  MOŚCI od 
Jenerała Feldmarszałka Xiecia Kutuzoiua pod dniem 4. 
Września  , ze W si Żylino .

Po chwalebnem ale krwawćm zwycięstwie od­
niesionym dnia 26 Sierpnia przez woyska W A S Z E Y  
I M P E R A T Q R SKIEY MOŚCI,  sądziłem bydź moim o- 
bowiązkiem opuścić pozycją przed Borodino do 
czego powody W ASZEY IM PE RAT OR SKIEY MOŚCI- 
wystawiłem. Woysko w tćy bitwie było naturalnie 
zm ordow ane ,  i w tym stanie zbliżaliśmy sie do Mo­
skwy. Miałem codzienne utarczki z przednią strażą 
nieprzyjacielską, lecz w tym krótkim tnieysca prze­
ciągu,  niebyło  żadnego korzystnego położenia do wy­
datna wstępńey i ieneralney bitwy. Korpusy,  które 
się maią ze. mną połączyć,  leszcze nie przybyły- nje_ 
przyjaciel zaś posiał d n i e  nowe kolumny, iedne na 
drogę Borowską , drugą na -Ziut ni grodzką , w celu dzia­
łania w tyle moiego woyska od strony Moskwy

W  tern rzeczy położeniu hiepowinienem był od­
ważać wstępńey bitwy, którey nićpomyślność mogła­
by pociągnąć za soluy żgubę woyska ,  i zn is/czemeMia-  
sta Moskwy. W  tak ważnych okolicznościach złoży­
wszy radę woienną z celniejszych Wodzów z k tó ­
rych iediiak niektórzy byli przeciwnego zdania,  po­
stanowiłem pozwolić nieprzyjacielowi weysdż do Mia­
sta Moskwy, z którey skarby , Arsenał ,  cała własność 
Korony,  i osob prywatnych ,  były przodem uwiezio­
ne , 1 która wszyscy prawie opuścili mieszkańcy.

Ośmielam się naynoddaniey W A SZEY  IMTERA- 
rO ES iv ILY  MOSt I przedstawić , że wejście nieorzy- 
iaciół do Moskwy nie iest by naymniey opanowaniem 
Rossy i: Owszem, p r z e z 'o b r ó t , k tó ry  Wa trak t  Wiodą­
cy do Tu ły  uczyniłem , zasłaniani dostatki na jboga t ­
szych naszych P ro w in cy i— Wszelkie inne skierowa­
nie byłoby mnie od nich oddzie l i l i ,  i byłoby przer­
wało irroy związek z wojskami Jenerałów Tormasowa 
i Gzy zagowa.

Chociaż więc w y z n a ię , że opuszczenie Stolicy 
iest bardzo dotkl iwą r a n ą ,  iedn.akże nie wahaiac sie 
między tym Wypadkiem i wielkićmi korzyściami,któ­
r e  wyn ikną ,  z ocalenia woyska, zaczynam teraz dzia­
łania z całą siłą moiey l in i i ,  za pomocą których,  od 
Tulskiego i Kafuskiego t r ak tu  wysyłając szczególne .od- 
działy , przetnę . lmiią działań tiieprzyiacielskich od 
6 molcuska do Moskwy  rozciagniona. Tym sposobem 
pozbawię nieprzyjaciela wszystkich posiłków, które-  
by mógł z tyłu ot rzymywać,  a ściągając na siebie całą 
iego uwagę,  spodziewam się ,  iż go wkrótce przymu­
szę do opuszczenia M o sk w y , i do odmienienia całey 
linii swoich Obrotów. ■

Dałem rozkaz Jenerałowi "VV inzengerocłe, oby 
stanął  na drodze do Tw eru , i postawił ieden pólk 
kozaków na trakcie Jarosławskim , dla zabespieczenia 
mieszkańców od cząstkowych napadów nieprzyjaciela.

Teraz  zebrawszy wszystkie lhoie woyska w nie­
w ie lk ie j  00 Moskwy  Oilłegłosci, cżekam odważnie na 
nieprzyjaciela , i dopóki exvstuie woysko W A S Z E Y  
I \ ł łJESłA 1 ORSlvIE\  MOSC1 , iego waleczność i po­
świecenie się , których tak chwalebne dało dowody, 
s trata M oskwy  może bydź naclgrodzoną , i nie iest to 
s trata Ojczyzny.  Z resztą WASZA EUPERATOfl-  
SKA MO SC raczy łaskawie uważać*, ze opuszczenie 
M oskwy  iest koniecznym skutkiem opuszczenia Smo­
leńska.

Rapport JEGO IM P E R A T O R S K IE y  M O Ś C I od 
Jertraia Feldmarszałka Xiecia Kutuzowa pod dniem 6. 
h  rześnia z miasta Podolska. ,

Od poprzediiicżego moiegp doniesienia driia 4 . t. 
m. nie przestaię czynić obrótóvV moich w  okolicach 
M oskwy.

Zrobiwszy dwa.  marsze drogą do liołomny, i m a ­
jąc w zamiarze zbliżyć się do t r a k t ó w ,  przez k tóre 
nieprzyjaciel u trzymywał swoie komuńikacye , zosta- 
witem tylnią moią straż tyid rzeczką T osz ra , przed 
wsią Kułakowo , a sam obrotem bocznym i flagłemi 
marszami zbliżyłem sie do Podolska.

Przeszłey nocy tylnia s traż mola przez ukryte 
marsze wzięła toż samo,  co woysko ca łe ,  skierowa­
n i e ,  zostawu iąC korpus kozaków, którzy czyniąc fał­
szywe poruszenia na Kołomnę , dawali rozumieć nie­
przyjacie lowi ,  że się w  tę s tronę główne woysko u-  
duło. Doniesienia , które do t e /  chw i l i ,  odbieram 
obiectuą mi pomyślny skutek z tego udanego obrót u! 
Nieprzyjaciel udał się w pogóń za oddziałami koza­
ków , skąd wyniknie dla nas korzyść , źe woysko zro­
biwszy dnia iutrzeyszego marsz boczny od 
Wiorst 18 na Kałuskiey drodze , i posyłaiac mocne pod­
jazdy na t r ak t  M oiaysk i  , szkodzić będzie i z a t ru ­
dniać nieprzyjacielskie kommunikacye.

11. Września ze W si  Krhsnaia - Poszra. Woysko  
żnayduie się na dawney  Kałuskiey drodze,  położeniem 
swojem zasłaniając l  ule , Kaługę , i  O re l: tak wiec 
obrot  ten , o którym zapowiedziałem w Jap porcie 
dnia C. t. m. szczęśliwie został uskuteczniony.  P o ­
nieważ to poruszenie boczne działo się przebywając 
rzekę Moskwę dla ukrycia prawdziwego naszego skie­
rowania , każdy z naszych marszów wprawia ł  n ie­
przyjaciela w wielką n iepewność,  a gdy my dążyli­
śmy do oznaczonego punk tu ,  nieprzyjaciel oszukiwa­
ny przez fałszywe obrófy woysk lekk ich ,  k tóre to 
ku Koło mnie , to ku Serpuchowu zmierzać się zdawa- 
ły, wysyłał za niemi mocne Woysk swoich oddziały,

l y  Inia straż nasza przebywszy rzek c Poszrc, znay- 
duiesię teraz równolegle ,od linii głównego woyska, o 
dziesięć wiorst od woyska nieprzyjacielskiego, maiąc 
w  obliczu Moskwę , i od mieysca , gdzie się droga 
do Kołomny zaczyna,  nie doświadczyła żadney prze­
szkody.

Nieprzyjaciel straciwszy z oczu woysko nasze 
Wśród troskliwey niepewności , dla powzięcia o nas 
wiadomości wysyła w różne strony mocne oddziały.

Dnia 7. Jenerał  Major Jłowayski 2. z c/ldzialesn 
Kozaków i Maryam polskich Huzarów dowiedziawszy 
się o nieprzyjacielu pod Wsią Znamenskiern, na tarł
na cztei-y regimentu iego k;iwnlervi , tc  *ni,rer, }
wielu na placu położył,  a 200 ludzi z Półkowrnkiem^ 
16 offioerow i 4 o podolficerow wziął w niewolą.

_ Nasze podjazdy, konne przyprowadzają także wie­
lu ieńcow; przez wczorajszy i dzisieyszy dzień vvię- 
cey 5oo przywiodły.  Teraz  stanąwszy na Kałuskiey  
d rodze ,  i zbliżając się do linii kommunikacyyney nie­
przyjaciela w zamiarze działania od strony M ozayska , 
wysłałem mocny oddział pod dowództwem Jenerała 
Mamra Dorhtorowa , od którego odbieram doniesienie 
że wziął 6 officeroW i 200 żołnierzy. Podpułkownik  
od Ach ty rsk i eh huzarów Dawidów , który od niejakie­
go iuź czasu stoi między ,Gzackiern i Mozayskiem  ze 
i 5o ludźmi lekkiey jazdy,  korzysta pomyślnie .z ka-  
żdey okoliczności przecinania kommunikacyi  nieprzy­
jacielskich.

Jenerai-Ad' jutaht Baron Winzengerodo , k tó ry  na 
Twerskiey drodze s to i ,  i t rakt  Jarosławski osobnym 
oddziałem zaymuie , przyłączy się także do działań 
na trakcie M ozayskim .

Odbieram rapport  ód Jenerała Wocktorotaa, że on 
ha  drodze z Mozayska do Moskwy rozpoznał korpus 
nieprzyjacielski z 5ooo piechoty,  k a Walery i i a r ty le-  
ryi  złożony, pod dowództwem Jenerała Lamuse. W A ­
SZA IM PE RA T O RSK A  MOSC raczy o reszcie do­
wiedzieć się z oryginalnych rappor tow tego Jenerała,  
k tó re  przyłączam.

Treść rapportów Jenerała Majora Bochtorowa pod 
dniem 10. września.

Igo
Zgromadziwszy móy oddz ia ł , s tańałem o pól no­

cy na trakcie Borowskim we wsi Szarapow y , a ode­
brawszy w iadom ość , że znaczna liczba wozów nie-  
przyiacielśkich przechodziła drogą Smoleńską , wysła­
łem dla ich rozpoznania 4o kozakow pod dowództwem 
Setnika Judina  : na jego doniesienie , iż nieprzyja­
ciel pod liczną strażą wprowadził  do wsi Perczukino 
wielką liczbę swych w o zó w ,  posł iłem mu na pomoc 
200 K ozaków ,  i dwa szwadrony Dragonów G w a rd y h



Lecz fon waleczny Officer , hie czekaiąc posiłków ż 
oddziałem swoim przed świtem dnia na wieś uderzył , 
fcabr.ił albo rozproszył  większa część s t r aży ,  2 kapi­
t a n ó w ,  pięciu innych officerpw, 1 92 żołnierzy poy- 
mał W n iew olą ,  a widząc , źe nieprzyjaciele do szop 
i stodół uciekali ,  te zapalił ,  i 56 wozów ammunicyi -  
nyeh na powietrze wysadził.

Cały t r a k t  Borowski ukryty jest maroderami nie- 
przyiaoK Lskiemi , względem których prze ci sic wezmę 
przyzwoite środki.

Dowiaduje się od jeńców , źe korpus 8my jest w 
M o ia y s k u , i że Jenerał Dombrowski jest wysłanym 
na  t rak t  Borowski, starać się będę o tein powziąć do- 
kładnieysze wiadomości.

Gd dział łyczaków i dwa Szwadrony Dragonow 
Cwardyi  pod dowództwem Półkow zikaSiversa, wpadł­
szy na tylnią s traż nieprzyjacielską, k tó ra  okrywała 
przechody . wzięły w nier: la 6 off icerow i 97 żoł­
nierzy,  reszta była z rąbaną ,  i so Wozów ammuni-  
cyynych wysadzono na powietrze.

Część pólku Huzarów ElisaWetgradzkich Wysłana 
trak tem Borowskim  ku Moskwie zabrała to  jeńców.

2 gO.
Tenże sam oddział Półko Wnika Siversa Wzmo­

cniony H u z a ra m i ,  uderzył  na korpus-, który szedł dla 
połączenia sic z woyskrem nieprzyjacielskim : w tey 
rozprawie  ubito wielu lu dz i ,  i wzięto 111. jeńców. 
Poytnano także Adjutanta Marszalka A e f a , i K w a te r ­
mistrza W Stopniu K ap i t ana ,  którzy przebywali tę 
drogę. Powziąłem pewną wiadomość od wielu po tir ó- 
znych , że nieprzyiacieł  w zuaczney sile zmierzał ku 
Podolskowi.

Rozpoznano korpus od 5,000 ludzi pod dowódz­
tw em  Jenerrła  Lamuse , który ma oriemnie o i 5 wiorst  
notować.  Jeżeli niedbalstwo nieprzyjaciela poda mi 
sposobność do odniesienia jakiey korzyści ,  nie uchy­
bię jey.

( dalszy ciąg W nastę: Nrze )

W IA DO M OŚCI K R A JO W E .
( z Gaz A. Pet er z: N ic  ni. )

z  Petersburga , dni a' 24. grudnia  ; v, s. 1812.
Ostatniego c z w ar tk u ,  to jest :  dnia 12 bieżącego 

miesiąca,  jaKO w dniu rocznicy urodzin JEGO JMPE- 
R A T O R 8K 1E i  M OŚCI,  w pał i ' u  zimowym było 
wielkie zgromadzenie znakomitych psÓb pici oboiey , 
dla s łuchania mszy s w ię tey , uroczyście odprawianey 
jako też dla złożenia JM P E R A TOROYVYM JCHMO- 
SCIOM, oraz Wielkim Xiążętom i Xiężniczkom po­
winszowania.  Wieczorem miasto całe oświecone było.

Sb w a  B oha ty rów ,  którzy oyczyźnie swoiey'  
znakomite oddali Usługi, nawet po zgonie uwieńcza 
ich dzieła. Z szczególnieyszytn ukontententowaniem 
kład zimny dla czytelników naszych Reskrypt  NAY- 
W Y Z S Z Y ,  pod dniem 24. zeszłego l is topada,  do żo­
n y  n ieśmier te lnego 'Jenerał  Ley tuan ta  Baggohufwut , 
k tó ry  na polu chwały życie swe dla oyczyzny po­
łożył.

„ Elżbieta JakówleWna! Ubolewam mocno nad 
sjnieszczęściem , przez Waę poniesionem. Niech Bóg, 
„który nam pociechy i zasmucenia zsyła,  ulżyć ra -  
„czy Waszemu smutkowi.  W y  straciliście w  mężu 
„swym wiernego przyjaciela, a  JA postradałem W nim 
5,walecznego i oyczyźnie pożytecznego wodza. Poległ 
„On na polu ch w a ły , W a m  zaś zostawił sławę swe- 
,,go imienia. Na dowod szacunku dla jego zasług 
,przeznaczam dla W a s  całkowitą pensyą,  jaką On 
, „pobierał. Zostaię ku W am  przychylnym. „

z Porchowd , dnia 9 grudnia , v: s. 1812.
W c z o r a ,  0 godzinie 2, z północy , Miasto nasze 

Przybyciem JEGO JM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI u-  
szPzęsliwione zostało. Naj jaśn iej szy  Pan dwie tylko 
godzń-jy bawić tu raczył. Zgromadzenie ludu z óko- 
liczności tey było nadwyczaynie wielkie : młody i s ta­
ry  , nikt  nie mógł się nasycić obliczem ukochanego 
Monarchy.

t  Kalezina , dnia 3 grudnia  , V. s. 1812.
Przed kilką dniami przechodziły przez miasto 

nasze oddziały milicyi Jarosławskiej-. Młodzi ci wo­
jownicy , ożywieni szczególnieyszym zapałem do b ro­
nienia Oyczyzny, rnaią postać zupełnie ćwiczonego 
w ó y sk a , i ,  j ik  prawdziwi  żołnierze,  z nieustraszo­
nym duchem śpieszą na pole bitwy.  Przeprowadzi l i­
śmy ich z nayźywszem życzeniem , aby rozgromiwszy 
nieprzyjaciela,  okryci s ław ą ,  do spokoynych siedzib 
na łono swoich ,  szczęśliwie powfóciii .

z Tam bow a , dnia 2b listopada , v. s. 1812.
Temi dniami mieliśmy tęgi mrą  z i nadzw ycza j ­

nie wielką burzę. Przechodzące tędy oddziały brań-  
cow francuskich , z przyczyny takiego stanu pow ie­
trza  niezmiernie cierpią.

Temiż dniami przechodził przez miasto nasze 
półk jBorysohlebski d ragonow,  z linii Kaukazkiey do 
Muromu idący,
z  Nowegu-Czerkaska  , dnia 12 listopada , v. s. 1812.

Po .odejściu Kozaków naszych do powszechnego 
Uzbroicnia k ra jo w eg o , zwierzchność mie jscowa tu-  
teysza ,  t roskliwa o dobro i bezpieczeństwo oyczyrzny, 
Uformowała jeszcze 12 półkow z pozostałey,  a do 
służby -żdolney młodzi : już te półki w zupełney są 
gotowości ,  w broń ikon ie  należycie opatrzone.

Mieszkańcy okolic tuteyszych ciągle nowe czy­
nią ofiary dla dobra oyczyzny,  i niedawno 2,000 sztuk 
bydła rogatego dla wóyska dobrowolnie dali. W  licz­
bie czyniących podobne o f i a ry , znayduie się wiele 
żon , których mężowie w wóysku zostaią. Niosąc z 
największą chęcią własność swoię,  powiadaią one : 
„Teraz  jest czas , w którym niegodzi się oszczędzać 
„m aią tkow , gdyż to się czyni na poratowanie naszej  
„oyczyzny,  naszych m ę ż ó w , i nas samych. ,,

z  Rybińska  ( w gub. Jarosław skie j) diii a 36  listo­
pada:, v. s. 1812.

Transpo r t  broni , z Petersburga te dy  do Arsa - 
mas ( w gub: N izehorodzkiey , ) prow adzony ,  bez nay- 
mniejszego zat rzymania się w  dalszą po.zć lł drogę,  
Potrzebne do lego konie w zupełney są gotowości. 

W IADOM OSCI ZAGIIANICZNE.
( z Gaz: Peeerzb: Nicmieck. J

a u s t r y a .
z W ied n ia , dnia 20 listopada , n. s. 1812.

W czora  otrzymaliśmy niewątp liwą wiadomość O 
cofaniu się Cesarza Napoleona z Rossyi. Wóysko 
francuzkie wielkiemi mrozami i zupełnym niedosta t­
kiem potrzeb żruynowane , w odwrocie swym kilka 
r a z y ,  w różnych mieyscach , przez Rossy an pobite 
zostało. Droga ca ła ,  którą się cofar, zupełnie j e s t ,  
jak m ó w i ą ,  zab itemi,  i z osłabienia padaiącemi żoł­
nierzami różnych narodów , z których się wóysko 
Francuzkie składało , pokryta.  Przy  Cesarzu Napole­
onie ledwie teraz pozostała dziesiąta część wóyska , 
k tó re  do Rossyi  był  w prow adz i ł ,  a całą prawie  a r -  
t y l l e ry ą , powozy i konie utracił.  Szczątki jego w óy­
ska z naywiększym pośpiechem na W ilno  się cofaia- 

BRYTANIA  W I E L K A .
2 Londynu , dnia 27 listopada , n. s. 1S12.
P. S. Smith  obiął drugie dowództwo flot ty tu-  

lońskiey , pod P. C. Pellew. Niezwłocznie wypłynąć 
ma do Am eryki  Jo okrętów l iniowych,  i 5 f regat i 
20 brygoW. Osada każdey fregaty czterdziestą ludź­
mi powiększoną będzie , aby się mogły mierzyć z nay- 
większemi fregatami Amerykański cmi.

P. Langsdorff , konsul jeneralny Rossyyski W 
■Brezylii, na ostatnim Pakiebocie z Gotenburga do 
A nglii  przybył.

S Y  C Y  L  1 I  A.
Neapoli tański  Moni tor  donosi ,  że olcropne zda­

rzenie całą Sycyliią niedawno napełniło boiaznią. P a r ­
lament był zgromadzony w  Palermo, kiedy blisko sali 
posiedzeń zapalonym został pewny gatunek miny , czy­
li machiny piekielnej .  Szczęściem Wybuclinienie, bądź 
to przeż pośpiech,  bądź przez boiaźń złe było Wyra­
chowane,  i żadne j  zuaczney nie zrobiło szkody. Po-



Siedzenie Parlamentu n ieby ło  p rzerw ane :  zbroyna si­
ła przyśpieszyła na pomoc: wyznaczono nadgrody za 
odkrycie sprawcy: lecz dotąd ieszcze bezskutecznie. 

W  Ł  O C H  Y. 
z  Włoch i Listopada n. s. Trzęsienie ziemi, k tó ­

re się 2*6 przesz: m. w Sa lzburgu , Inspruku, Klagen­
furcie  i Preisach uczuć dało, w tymże samym czasie 
w  Trydencie, W icenza , Treviso i w jnnych inieyscach
z tey strony Alp doświadczonym było __, P rzy  tem
zdarzen iu  w okolicach Botzen rozpadła się jedna gó­
r a ,  i runęła dnia nas tępnego ,  przez co, związek z 
Buwaryą,  na nieiaki czas przerwanym został- W  M o ­
nachium także doświadczono lekkiego ziemi wzrusze­
nia.

T U R C Y A.
Konstantynopol 10 Października n. s. Okropne 

spustoszenia i szkody, których  ta  Stolica z przyczy­
ny morowey zarazy od nieiakiego czasu doświadcza, 
tudz ież  zwyczayna nieczynność T u rk ó w  w miesiącach 
ich uroczystościom rel igiynym poświęconych, t łumne 
ceremoniały,  k tóre przed i po skończeniu Bayramu  , 
dnia 6 t. m. przypadaiącego , między Ministrami i 
pierWszemi w Państwie osobami mieysce miewać zwy­
kły, zrządziły , przez ostatnie dni i 4 , znaczną niepe­
wność i przewłokę,  lak w sprawach publicznych, ia- 
koteź wr prywatnych i handlowych interesach.

Twierdzą,  że podług zbliżonego do prawdy r a ­
chunku ,  70,000 ludzi, tak wr stolicy, iako i w okoli­
cach padło ofiarą straszłiwey zarazy . ' Spodzieyrać się 
n a leży ,  że gdy wkrótce przy kończących się świętach 
Raniazanu  i Bayramu  tak częsta kommunikacya,  i k u ­
pi cnie się ludu we wszystkich klassach , us tan ie ,  
wp ł y w zarazy nie tyle się rozszerzać będz ie ,  i że 
wzgi leni przyszłey zimy spokoynieysaemt bydż m o­
żemy.

Na dopełnienie uciskających tę stolicę nieszczęść 
do zarazy przyłączył się pożar, k tóry  w nocy z -25 na 
2*0 przeszłego msca, w okolicy Baku  i Fanar w ybu­
chnął ,  i aż do Ejub  się rozszerzył,  iakoteź inny, któ­
ry  vv wieczór,  poprzedzaiący Bayram , wszczął się za 
mnrami Galaty. Kilka tysięcy domów, szpichlerzy, i 
k ram ów  stało się pastwą płomieni.

Fiot ta,  która ze istanowiska Bujukrere pod Arsenał 
powróciła ,  drogo opłacić musiała tę okazaną dla sie­
bie wielkiego sułtana łaskę, albowiem morowa zara­
za, między maytkami rozszerzona , s traszl iwą w nich 
uczyniła szkodę : przeciwnie pozostałe dwie fregaty 
w  stanowiskii Bujukrere ulrzyrnuią się w  szczęśliwym 
stanie zdrowia.

Podobnież odebrane ze Smirny listy, pod datą 2. 
t. m. przynoszą smutną wiadomość,  że w tem mie­
ście okazała się morowa zaraza. M ów ią ,  że nawet  
w  Adryahopolu widzieć się dały iey ślady.

P R U S Y  
Królewiec dnia 9, Stycznia n. s.

J W .  Jenerał  od Kawale ry i  Hrabia  Wittgeistein  
dnia wczorayszego odwiedził  nasz teatr .  Po skou-

czeniu opery Fanchon zapalono sztuczne ognie, w któ^ 
rych  Rossyyski i Pruski  o rze ł ,  tudzież vivat A L E ­
X AN D ER i Fryderyk Wilhelm  okazały sie jaśnieiace 
w transparentach. Wieczorem w domie Niemieckim  
był ba l ,  który J W .  Jenecał obecnością swoią zaszczy­
cił. Dziś o godzinie wpół do drugiey tenże J W .  Je­
nera ł  wyiechał  stąd do woyska.

Jenerał  Leu tnan t  York  , główny dowodzca P r u ­
skiego korpusu woyska przybył  tu dnia wczorayszego.

Od woyrsk.a odbieramy w iadom ość , że wóysko 
Francuzkie po mocney kanonadzie pod Brandeburgiem 
na dniu 5. t. m. nie czyniąc dalszego o p o r u ,  cofnęły 
się do Braunsberga.

Mnóstwo zdechłych koni i niepogrzebionych do­
tąd trupów, okropny sprawnie w id o k : w o g o l n o ś c i  
nądza w Braunsbergu do 11 a.ywyższego stopnia docho­
dzi. Dnia 9 z rana  o godzinie 4 , w naywiększey ci­
chości opuszczone zostało to miasto.

Arcybiskup Mechliński nadzwyczayny Poseł Na­
poleona w Warszawie,  z przyczyny słabości zdrowia 
odieżdża nazad do Francyi.

Dowodzący Saskim korpusem przy woysku F ra n -  
cuzkiem Jenerał Thielmann z kilką offieyerami pow ró ­
cił do Drezna. ( 2 Gazety Króiewieckiey. )

R O ZM AIT E WIADOMOSCI.
Dnia 3o Sierpnia w P a ryżu ,  pewny młodzieniec- 

przechodząc ,się ze swoim psern nad wodą,  chciał do­
świadczyć zręczności iego w pływaniu. Pies iednak 
do kąpieli nie miał żadney ochoty. Rozgniewany 
młodzieniec tern psa nieposłuszeństwem, porywa go, 
i dla wrzucenia w wodę , niesie na kładkę. W  tym 
pośpiechu traci równowagę i sam w rzekę upada 
Śmierć iego nieuchronna, była: lecz pies,  k tó ry  do 
tey pory tak wielki wst ręt  od wody okazywał, rzu­
ca się w rzekę, i pomaga swemu Panu dostać się do 
brzegu. Mnostwo widzów było świadkiem tey zwie­
rzęcia wierności.

Dla Uniwersytetu Nor wegskiego prze7.nae7.ono 
12,200 talarów na zakupienie xiążek. Zupełne uposa­
żenie tego Uniwersytetu do końca W rześn ia  1813 
wynosiło, 774,370 talarów, w monecie Duńskiey zwy- 
czayney, kapitału; osobne zaś rocznego dochodu 245ig. 
talarów. W  Reichstalarach speis 3goo kapitału.  Oprócz 
tego ięczmieuia beczek 720. owsa beczek 239.

D O N I E S I E N I  E.
w  Domie Wylczyńskiego na rogu Snbocz ulicy  

pod Nm 53. i 34 . po lewey stronie znayduie się do  
naięcia w czteroletnią tenutę Izba Szynkowa z c a ­
łym dolnym piątrem, sklepami , lodownią i H ayn ią  ; 
ktoby życzył sobie naiąć , niech, się uda do Staroza- 
konnego Leyby Cemacho wicz* , mieszkaiącego na 
Szklanney Ulicy pod Nm 228. dla umówienia się o 
tę tenutę.
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Od dnia 5. S tycznia,  do dnia 10 t. m. rub

Zyta suchego - - 6
—  surowego -  • - 5

Pszenicy Ozimey - - - 16
—  —  Jarcy - - 12

Owsa - - - b
Jęczmienia - - 7
Grochu - - 5
Siana pud - -
Słomy kulowey kopa - - 5
Masła faska 6 garcy - - li
F u n t  mięsa wołowego - -
Assygnacya 100 rubli - - 22
Dukat  hol: - - 5
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